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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lw owa. —

JCKMość najwyzszem postanowieniem Swojem 
* dnia 5, sierpnia r. b . , raczył c. k. sekretarza 
legacyi przy c. k. poselstwie w Petersburgu de 
łJchmanna , przeznaczyć tymczasowie w charak­
terze c. k. sprawującego interesa przy wolnem 
i niepodległem mieście Krakowie i jego okręgu. 

  *
Tegoroczne wielkie zimno doszło dnia 2. stycz­

nia do najwyższego stopnia; w mieście w dniit 
tym pokazywał thermometr 20 l j2  stopni R ., na 
dworze —  23 stop. K . , a stan barometru 28I3'I 11. 
Mocne wiatry, szczególnie od północnego - wschodu 
i. od północnego - zachodu, tak bardzo śniegiem 
zawiały gościńce, ze szybkowóz (E ilwagen), który 
W  piątek wieczorem wyruszył ze Lwowa , jeszcze 
w nif dzielę w południe stał koło Kartatowa i nie 
mógł iść dalej , lubo był na saniach umieszczony. 
Nie lepszego doznał losu wyszły z tąd we środę 
w ó z  p a k o w n y  (Brancard-W agen ), który do- 
piery w sobotę mógł w dalszą udać się podróż. 
Ale jak wiele śniegu leży około Lwowa, tak njało 
ma go być w górach i w obwodach górskich.

— Z  Widdnia. —
JCW. Arcyksiązę palatyn, cierpiąc katar przez 

cztery tygodnie, zapadł -W Preszburgu na rewma- 
tyczno - katarową febrę, połączoną z zapaleniem 
błony piersiowej. Napady febry były w dniach 
pierwszych słabości mocne i długo-trwające, lecz 
ustawały powoli r JCW. , podług ostatnich nade­
słanych z Preszburga buletynów lekarskich , zu­
pełnie juz został od febry uwolnionym. JCW. jest 
wprawdzie bardzo jeszcze osłabiony, ale ma sen 
spokojny i pokrzepiający. To samo potwierdzają 
.najświeższe doniesienia z Preszburga i ze JCW. nie 
miał juz bólu piersi i nie wiele kaszlał.

Gazeta Wiedeńska z dnia 30. grudnia donosi, 
fe JCW. zupełnie juz do zdrowia przychodzi i ze 
aa dni kilka z łóżka wstanie. Przeto buletyny 
o dalszym stanie zdrowia JCWysokotci juz wjda- 
Wanemi nie beda. )e c *

Dnia 19- grudnia odbywało się w sali obrzędo­
wej c. k. zamku uroczyste rozdawanie medalów, 
zezwolonych najłaskawiej przez N. Fana, z powodp.

pierwszej wystawy płodów przemysłu austryjac- 
kiego, i ku wynagrodzeniu zasługi przemysło­
wej , oraz ku zachęcie krajowego przemysłu. 
W  tym celu do pomienionej sali zgromadzijj się 
c. k. ministrowie, kanclerze dworu i prezydenci 
c. k. urzędów dworskich , kanclerze, wice-prezy- 
denci i radzcy nadworni c. k. połączonej kance- 
laryi nadwornej i c. k. powszechnej kamery na­
dwornej, tudzież prezydent c. k. niższo - austry- 
jacltiego rządu, a odpowiadając zamiarowi tej uro­
czystości , mieli także szczególny zaszczyt być 
tamże wezwanymi: komisarze, którym poruczony 
był kierunek wystawą przemysłu krajowego, ma­
gistrat wiedeński, właściciele fabryk i rękodzielni, 
mający udział w tej wystawie, wreszcie prze­
łożeni cechów i reprezentanci zatrudnień przemy­
słowych, które do cechów nie należą. Prezydent 
niższo-austr. rządu Jan Talatzko baron de Gestie- 
ticz miał mowę o zamiarze zgromadzenia się, po 
której ukończeniu prezydept c. lt. kamery nadwor­
nej Józef kawaler de Eichhoff dostał rozkaz od 
N. Cesarza Jmci zatrudnić się Jego imieniem roz­
dawaniem medalów, przeznaczonych ku wynagro­
dzeniu i wyszczególnieniu pilności zarobkowej , i 
tenże rozdał pó-między właścicieli fabryk i ręko­
dzielni 27 złotych , 68 srebrnych, a w końcu 102 
bronzowe medale., po-czem tak imiona wynagro­
dzonych , jakoleż tych, ktńrzy przez szczególnie 
dobrze wykonane wyroby zasłużyli na zaszczytne 
wspomnienie, odczytane zostały w obecności Naj. 
Fana.

Podczas rozdawania medalów raczył N. Pan ka­
zać sobie przedstawiać wielu obecnych właści­
cieli fabryk i rękodzielni i w najłaskawszych wy­
razach oświadczył im osobiście najwyższe za­
dowolenie swoje z wypadku tegorocznej wystawy. 
W  końcu prezydent koroisyi radzca nadworny An­
toni baron de Lago wyraził imieniem fabrycznego 
i zarobkowego stanu najuniżeńszą podziękę za naj­
łaskawszą życzliwość i względy, któremi N.Pan prze­
mysł ojczysty w tak wysokim stopniu zaszczyca. 
Wyraz pełnych uszanowania uczuć wiernej miło­
ści poddańczej i najgłębszego uszanowania, jakiemi 
każdy z obecnych właścicieli fabryk i rękodzielni, 
(a  z których wielu przybyło z najdalszych czę­
ści monarchii) ,  przejęty był tą życzliwością i 
najłaskawiej wyrażony m udziałem JCliMości w po?
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w oleniu  1 zaltwituleniu ojczystego przemysłu, 
przechodził w końcu powyższej mowy w często po- 
iiowiane wykrzyki radości, posrod których N. Ce­
sarz Jmć oddalił się do swoich apartamentów.

Tym -sposobem zakończyła się ta w dziejach 
przemysłu nuslryjackiego nader pamiętna uroczy­
stość , na lttórej właściciele fabryk i rękodzielni 
w wysokim stopniu i sposobem dotąd niedoznanym 
jeszcze zaszczyceni zostali szczególną łaskawością 
swojego ukochanego monarchy, którato najwyższa 
łaska żyć będzie w ich i ich potomków pamięci 
i stanie się potężnym bodźcem dla nich do dal­
szego postępowania w dotychczasowych chwaleb­
nych usiłowaniach.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

Gazeta madrycka z dnia 9. grudnia zawiera ob­
szerny artykuł, zbijający »od nieprzyjaciół królo­
wej i wolności" rozszerzono wieści, jakoby między 
francuzkim o hiszpańskim gabinetem nie było zu­
pełnego porozumienia i ze p. de Jf»yncval Z Ma­
drytu wyjedzie. Przeciwnie jenerał Alava w tym 
samym co poprzednik jego charakterze uda się do 
Paryża, a między mocarstwami poczwórnego trak­
tatu panuje najzupełniejsza zgoda, jak to juz 
w mowie od tronu powiedziano. Druga wieśó zbija 
takie gazeta madrycka, jakoby królowa wchodziła 
kiedy z powstańcami w układy.

Juan van Halen, przybyły nie dawno * Belgi- 
jum  do Madrytu, ma otrzymać dowództwo jednej 
dy wizyi, którą zamyślają tworzyć w Górnej - Ara- 
gonii, dla ułatwienia związków tak między woj­
skiem Nawarry i Ilataloniją , jahotez z Francyją.

Wszyscy oficerowie angielskiej legii posiłkowej 
postanowili jednomyślnie na następny kwartał brać 
tylko część trzecią swojego żołdu.

Sa listy z San Sebastian, malujące cierpienia 
przebyłego oblężenia. Okazuje się z nich, że 
działa kailistów dzielnie uzywanerai były i źe mia­
sto mocno uszkodzonem zostało. Co karlistów 

«  odstąpić od oblężenia spowodowało, o tom nie ma 
żadnej pewności. W  listach wspominają tylko 
o znanych układach konzula francuzhiego, który 
zawieszenie broni na dui sześć do skutku przy­
prowadził.

G azette de France z dnia l9go grudnia pisze 
z Saint Jean-de-Luz pod dniem 14. t. m. Mamy 
tu wiadomości z Onate z dnia 10go; nic ważnego 
nie zaszło. Wojsko Cordowy usiłowało przedrzeć 
się w dolinę Guipuscoa, lecz Cordowa na widok 
wojska karlistowskiego nie miał odwagi przebijać 
się przemocą i skłonić się do wydania walki. 
Zdaje się , że wojsko krystynosów cofnęło się ku 
fibrowi. Gazety barcelońskie z dnia lig o  usiłują 
pokryć _ poniesioną przez krystynosów klęskę pod

las Planss i twierdzą, że mimo przewagi dowodzo* 
nego przez Burja wojsko, naczelnik ten żadnej 
nie odniósł korzyści.

fflessager z dnia 20. grudnia udziela następu­
jących wiadomości: Wiele na giełdzie paryzkiej
zatrudniano się Hiszpanija , której położenie za 
tak niebezpieczne uważano, źe p. Mendizabal miał 
się skłonić nareszcie do wezwania interwencyi 
francuzkiej przez organ jenerała Alavy.

Gazety francuzkie z dnia 21. i 22. grudnia nic 
ważnego z Hiszpanii nie zawierają. W  sprzeczno­
ści z powyższemi wiadomościami donoszą tylko, 
że kuliści ciągle od Strony lądowej blokują St. 
Sebastian, a nawet, że mieli już opanować to 
miasto i warowny zamek Guetaria ( w pobliżu od 
St. Sebastian). Don Carlos przebywał dnia 13go 
ciągle w Onate.

W ielka Brytanija i Irlandyja.

Courier z dnia l6go grudnia r. z. ogłasza za 
bezzasadną umieszczoną w Hampshire advertiser  
wiadomość, jakoby rząd wydał odwieszczenie, że 
potrzebuje zaraz dwudziestu okrętów przewozo­
wych przynajmniej na trzy miesiące.

Admiralicyja zawiadomioną została, że w cia- 
śninie morskiej , zwanej gościńcem Dawisa (poło­
żonej między połud. zachód, brzegami Gronlandyi, 
a połud. wscbodniemi Bafflnu) zamarzło' kilka 
statków, przeznaczonych na połów wielorybów. 
Niektóre dzienniki wzywały admiralicyję, iżby 
siatkom tym posłała pomoc i żywność , lecz ad­
miralicyja nie chciała się skłonić do tego. Z  tego 
względu powstało na nią pismo Morning-Herald. 
M orning-Chronicle odpowiada na to: rPytamy
się, ażali wypada ministrom nakazać tak niebez­
pieczną a oraz niepewną wyprawę , teraz właśnie, 
kiedy , jak rzecz naturalna , zima pola lodowate, 
opasujące one okręty, na milę szerokości rozcią­
gnęła? Za to admiralicyja obowiązała się wspierać 
wszelką prywatną tamże wyprawę. Z  radością 
przeto dowie się publiczność, że znakomity i zręczny 
kapitan J, C. Ross (synowiec i towarzysz znanego 
sir Johna Ross) , odkrywca magnetycznego bie­
guna północnego, podjął się tego ludzkiego ale 
zarazem niebezpiecznego przedsięwzięcia, dowo­
dzenia wyprawą w owe strony arktyczne, ażeby 
600 nieszczęśliwych ludzi, osadę jedenastu poło- 

.wem wielorybów trudniących się okrętów, powrócić 
ich ojczyźnie i przjjaciołom- Ta ofiara poświę­
cenia się czyni wielki zaszczyt temu nieustraszo­
nemu młodemu oficerowi. Admiralicyja posłała 
go do H ull, fby tam o rzeczy tej ile można tylko 
powziął wiadomości , a gdy kupcy dadzą okręt, 
a majtkowie grónlandzcy podejmą się służby na 
n im , wtedy admiralicyja zaopatrzy go w żywność 
i osadę onegoż na żołdzie swoim trzymać będzie.

V

r



Wie można zatem zarzucać admiralicji braku 
ludzkości.* * •

M orning Chronicie twierdzi, ze zdrowie An­
glika dra. Bcaumont, znajdującego się pomiędzy 
kwietniowymi oskarżonymi z kategoryi paryzkiej, 
w niezdrowem wiezieniu tak dalece ucierpiało, iż 
gdyby zaraz nawet puszczony został na wolność , 
zaledwo pomyśleć można o zupełnem przyjściu 
jego do zdrowia. Sami Francuzi nie są bardzo 
Wystym narodem, a St. Pelagie jest jednem 
* ich najplugawszych więzień.

Rob. Peel czytał dnia 8. grudnia na zgroma­
dzeniu w Tamworth rozprawę o kolejach żela­
znych , w której rozwijał dobroczynne ich skutki 
na handel, przemysł i bogactwo narodowe. Mocno 
obstawał za tym systematem, ażeby cała Anglija 
w koleje żelazne opatrzoną została.

M orning Chronicie twierdzi, iz pan Mendiza- 
hal w piśmie swojem pod dniem 23. listopada do
jednego z deputowanych francuzkich, jawnie uska­
rżał się, iż posiłki wszelkiego rodzaju posyłane 
bywały przez Bajonnę karlislom. W  nocy nawet 
otworzono bramy twierdzy i przepuszczono 100  
koni dla Don Carlosa. Zbijając Courier powyż­
sze twierdzenie, odwołuje się do mowy pana Men- 
dizabal, mianej na posiedzeniu kortezów. Broni 
oraz rządu fraucuzkiego, który owszem użył nad­
zwyczajnych środków i podwoił żandarmeryję. 
Mimo tego M orning Chronicie obstaje przy twier- 
Izeniu swojem, a Courier zwraca uwagę na to , 

•z ajenci karlistowcy w Anglii, a mianowicie ba­
ron Haber, który 10 dni bawił w Londynie , da­
leko' więcej zrohili w Anglii, niż we Francy! ; iż 
za 10,000 funt. szter. kupili statek parowy Uni­
ted  Kingdom  który teraz znajduje sio w Hel- 
voetsluis i że uzbroili okręty, przeznaczone na 
pozór do wysp Cap verdt a rzeczywiście do brze­
gów hiszpańskich.

Francyja.

Do d. 17. grudnia przybyło do Paryża 379 de­
putowanych, tak że z wszystkich członków izby 
niższej jeszcze tylko 80 niedostaje. W  początku 
posiedzeń spodziewają się żywych i ciekawych roz­
praw, szczególnie przy obradach nad odpowied­
nim na mowę od tronu adresem, gdzie wnoszą, 
»z zagraniczna polityko do spornych obrad da 
powód. Opozycyja zaś tak mało tą razą ma za- 
*niaru działać, jak i na przeszłych posiedzeniach. 
Constitutionel w jednym z ostatnich numerów 
pisma swojego obstaje za zupełnem -przywróce­
niem lewego środka i partyi tej teraz także obie- 
CuJ° ten sam wpływ i tę sarnę moc, co pod prze- 
®Ł ym rządem, gdzie jak wiadomo te odgłos znaj-

jące wyrazy la France est centre gauche w

izbie wymawiane były 5 p, Royer-Collard, głów­
ny reprezentant togo stronnictwa, obrany był de­
putowanym w 7 różnych departamentach. Organy 
wyrazistszej opozycyi zwracają na to uwagę, jak 
bardzo od tego czasu zmieniły się okoliczności i 
jak jest niedorzecznością zajmowaniem d a w n e g o  
Stanowiska n o w e  zwalczać stosunki i chcieć na 
przeciw tak widocznej większości dzielić jeszcze 
ba części i tak już słabą opozycyjo.

M oniteur  z d. 19. grudnia pisze: Pisma cza­
sowe wiele od niejakiego czasu zajmowały się po_- 
wstaniami, które w Sardynii wybuchnąć miały. 
Jesteśmy w tćm położeniu, że zapewnić możemy, 
iz rozsiane o tern wieści są całkiem bezzasadne. 
Podobnież bezzasadnemi także są owe Wieści o za­
miarze ;rządu sardyńskiego uzbrajania się na mo­
rzu. Wyprawione na morze okręty nie zbliżą Bię 
bynajmniej ani do hiszpańskich ani do portugal­
skich brzegów.

Hrabia Uóderer, par Francyi i członek akade­
mii moralnych i politycznych nauk, umarł na­
gle w Paryżu W nocy z d. 17. na 18 . grudnia , 
hywszy jeszcze po południu na posiedzeniu izby 
parów.

Wiadomości z Oranu dochodzą do d. 28. listo­
pada. Podług tychże wojsko wyprawcze liczy w 
ogóle 13,000 ludzi i 28 dział, i prowadzi z sobą 
500 mułów i 800 wielbłądów, litórychto ostatnich 
chcą używać do przewożenia rannj-ch. Co się zaś 
tycze Abdel-Kadera, ten założył dwa obozy, każdy 
z 18,000 łudzi składający sio i kazał powiedzieć 
dowodzącemu wojskiem francuzkiem marszałko­
wi, że znajduje Bię jna placu i ze bez trwogi u tej 
garstki Francuzów*1 oczekuje.

Temps z pewnością twierdzi, że książę Orleań­
ski nio będzie należeć do wyprawy przeciw Ma- 
ekarze, lecz że opuści Oran, skoro marszałek 
Clauzel uda się w pochód przeciw Arabom i spo­
dziewany jest d. 18. grudnia w Tulonie. Inne 
pisma nic o tćj wiadomości nie wiedzą, której 
źródła bynajmnej dz. Temps nie podaje. (Wia­
domo, że j ilairer Tulońslti dawniej już donosił 
o mającem w krótce nastąpić powrocie królewica 
do Francyi.)

Większa część dzieńników paryzkich ten z mil­
czenia M oniteur a i pism minisleryjałnych wypro­
wadza wniosek, że wiadomość o powrocie księcia 
orleańskiego z Afryki prawdziwą być musi. A a. 
tional mówi: »Ani M oniteur ani inne pisma tni- 
nisteryjalne nie zbijają wiadomości o odjeździe 
królewica następcy tronu z Oranu i o niespodzie­
wanym onegoz powrócie do Tulonu na d. 18go 
grudnia. Ażeby odjazd i przybycie tak dokładnie 
wiedzieć, trzeba było otrzymać depesze, a wtedy 
zastanawiać się tylko nad tern należy , dla czego 
rząd nie. ogłosił, późniejszych doniesień z Oranu
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od owych z d. 28. listopada, wsZaHe okręty pa­
rowe do podróży z Afryki do Francyi potrzebują 
tylko czterech do pięciu dni, a nawet okręty z ża­
glami tylko siedmiu do ośmiu dni potrzebują. 
Gdy ta wiadomość jest bezzasadna, nie można po­
jąć, jak rząd tak lekkomyślnym być może i po­
zwala , ażeby się podobne wieści ustalały. Wolno 
W istocie królewicowi wygodnie z Afryki powró­
cić, lecz i nam także nikt zabronić nie może zaj­
mować się i po jego jeszcze odjeździe tak losem 
wojska naszego, jako-tez naszej wyprawy do Ma- 
akary.«

» o  Hawru przybyły d. 16. grudnia listy i ga­
zety z Nowego-Yorku z d. 24. listopada i treść 
ich jest dosyć spokojną. »To teraz jest powszech- 
nem mniemaniem (pisze N o w o -Y o r k s k i Journal 
o j  Commerce), ze adres prezydenta do kongresu 
w takich ułożony będzie wyrazach, które skłonią 
Francyję do podania nam reki W sposobie przy­
jacielskim. Adres ten, jak się samo przez się ro­
zumie, nie zaprojektuje żadnej koncesyi co się ty­
cze wynagrodzenia sura, względem których zapłaty 
oba narody zgodziły się już z sobą, lecz usunie 
trudności, wstrzymujące Francyję od zapłacenia 
długu w teraźniejszych okoliczuoźcich, ponieważ 
obawia się ona, ażeby nie sądzono, iż działa pod 
wpływem bo jaźń i.*

Pewien oficer francuzki, umieszczony przy szta­
bie jeneralnym marszałka Clauzel, przesłał z Ora­
nu wiele wiadomości do Paryża, w których prze­
bija sio sposób właściwego uważania rzeczy i 
szczególny talent opisowy. Udzielamy czytelni­
kom naszym niektórych z tych wiadomości: O- 
ran d. 26. listopada. Jesteśmy tu od dwóch dni 

i nie nudzimy się wcale; wystawcie sobie naj­
ładniejszą , najwięcej zgiełkliwą dzielnice Paryża, 
a mieć będziecie Oran, jakim jest. Pełno tam po­
wozów, koni, mułów; pełno żołnierzy i ofice­
rów; scisk wielki; jeden drugiego roztrąca łokcia­
mi, jalt przy wychodzie z teatru; kto "nie może 
znaleźć przytułku w domu koczuje na ulicy. Oran 
ma 7000 mieszkańców i byłoby miejsce na wię­
cej jeszcze. Częsc zamieszkała miasta jest m ałą; 
gruzy leżą po między domami i w dwóch tylko 
ulicach widać handel i zarobkowość. Mało ma­
my chorych; powietrze prześliczne. Królewic na­
stępca tronu urzędom zdrowia i szpitalom szcze­
gólną poświęcał pieczołowitość. Skoro przybył, 
odprawił z marszałkiem przegląd zebranego w 
Oranie wojska. Jenerał Oudinot dowodzi woj­
skiem. Żołnierze 66 pułku, stojący od trzech 
lat w Afryce, są całkiem ogorzali od słońca, 
lecz silni i zdrowi; —  sądziłbyś że to pułk starej 
gwardyi. Bej lbrahim przybył ze sztabem swoim 
i prosił królewica, by tez i wojska arabskiego od­
prawił przegląd. Namiot Ibrahima ptoi pośrodku

obozu sprzymierzonych z Francyją plemion arab­
skich. Ozdobiony jest przepysznemi dywanami i 
ładnemi kobiercami. lbrahim przyjmował księcia 
Orleańskiego kawą. Marszałek Clauzel niezmor­
dowanie jest czynnym i dowodzi z surową spokojno- 
ścią. Przezorność jego wszędzie się rozciąga. Bsiążę 
Orleański odwiedzał obóz koło vdrzewa ligowego.* 
Drzewo to jest jedyne na 10 godzin drogi w około. 
Jakkolwiek nagą jest płaszczyzna, to drzewo figowe 
tworzy jedoak malowniczy widok. Na wzgórzu , 
w poblizkości obozu, stanęliśmy w świcie króle­
wica i marszałka. Scena imponująca przedstawiała 
się oczom naszym. Byliśmy o wystrzał karabino­
wy od wielkiego jeziora Slegu, w którem się At- 1
las przegląda ; widokres odgraniczały wysokie ska- <
ły ; obejrzawszy się widzieliśmy obóz , po lewej 
warownie Oranu, po prawej górę lwów. Niezmier­
nie duszne było gorąco. Wojsko stało w szere­
gach ; muzyka pułkowa przygrywała sztuki z »Pu- i
rytanów.« Jenerał Peregaux, mający bardzo do- \
bra postawę i głos donośny, dowodził obrotami. %
—  Marszałek Chanzel przepędzał dni ostatnie na g
bardzo ważnej robocie (« «  „travailii de la plus j
haute importance), to jest trudni się rozsiewa- t
nicm niezgody między Arabami; zaledwo Bobie j
wyobrazić można, z jakąto zręcznością i sztuką to v
przedsiębierze. Wiele licznych plemion nie wyru- d
szyło jeszcze dla stawienia się pod chorągwie Ab- i
del-Iiadera. Naczelnik ten zaledwo będzie w sta- o
nie zebrać 8000 ludzi. Wszelako jest ón nam nie- J
bezpieczny, a nawet jako potęgę uważać go mo- r,
zna. Pochodzi z czystej krwie arabskiej, jest fa- u
natycznym czcicielem proroka i wsparcia od władz- ' w 
cy Marokku doznaje.* ći

Gazety paryzkie z d. 21. i 22. grudnia donio- u
eły już najuowsze wiadomości z Afryki: I tak w
Moniteur z d. 21. pisze , co następuje : sJiznd w
otrzymał przez Oran wiadomości z Algieru. W ia- z
domości te przywiezione zostały d. 4. z Oranu dc g,
Algieru przez statek parowy &tyx, a z tamtąd do 1 
Tulonu przez wyszła d. 7. z Algieru gabarrę L i- 
onne i dochodzą do d. 2. grudoia. Armija z księ­
ciem Orleańskim stała nad Sigiem w pochodzie oi 
ku Maskara , gdzie miała przybyć z d. 5. na 6. Se 
Straż przednia toczyła d. 1. grudnia potyczkę z Ab- 
del - Baderem, odparła go i opanowała obóz jego. gi
Strata nieprzyjaciela była bardzo znaczną. Z  na- *t'
szej strouy zabiło lub raniono koło pięćdziesiąt 
ludzi, miedzy tymi dwóch oficerów. Bliższych d i 
szczegółów nie otrzymano.* ^

Tenże dzieńnik z d. 22. grudnia pisze : »Wczo- c»f 
raj wieczorem o godzinie 0tej przywiozła sztafeta 
do minisleryjmn spraw wewnętrznych pakiet z de- dr 
peszami, które nadeszły z Oranu przez okręt pa- °d 
rowy Crocodile, co dla niepogody musiał przybić 
do lloaas (w Katalonii.) Depesze te donoszą, i °



— it

armija Francuzka z księciem Orleańskim i mar- 
szałkiem Clauzel weszła <1. 6. do Maskary. Zdaje 
się, ze nim osiągniono Masltarę zajść musiało 
kilka bardzo zaciętych potyczek pod Ghosuf i koło 
1 Habrach. Obszerne doniesienia o tych potyczkach 
przesłano na innych okrętach , które nie dostały 
się jeszcze do portów fraucuzkich. lisiązę Orleański 
został kula draśnięty w udo, co mocną sprawiło mu 
kontuzyję. Erólewic cierpiał z początku wielkie bole, 
ale potem mógł znowu dosiąść konia i udać się 
za pochodem armii. Jenerał Oudinot także ra­
nionym został, lecz jak na szczęście lękać się o 
niego nie ualezy. Abdel Bader znajduje się w zu­
pełnym odwrocie ; Arabowie całkiem go opuścili.
Ża dni kilka dostaniemy zapewne dawniejszych za- 
ległych dotąd depeszy, a które bliższe szczegóły 
°  tej krótkiej „ ale świetnej wyprawie doniosą.*

Szwajcaryja.

»Gazeta polityczna Mnichowa* donosi od gra­
nicy aargawskiej pod d. 21. g r u d n ia : »Zaledwo 
W tym kantonie wzburzenie u m y s łó w  uspokojono,

■ zaszły w' Aarau okoliczności, które nowe zamie-
t szanie sprawić musza w obwodach katolickich
* Szwajcaryi. Stronnictwo panujące, w zamiarze

naprawienia poniesionych nie dawno klęsk swoich,
3 potrafiło przed kilku dniami utrzymać projekt
0 w wielkiej radzie , mający odnowić spory między
“ duchowieństwem katolickiem a władzą świecką
lm i udaremnić to wszystko , co się stało w czasach
t* ostatnich. To jest , wielka rada postanowiła , a-

zeby niewaznemi ogłosić owe protokuły, w kto- 
>■ rych księża obwodów M uri, Bremgarieu i Baden
>• umieścili' oświadczenie , ze dla tego teraz nie
i* Wzbraniaja się składać przysięgi, ponieważ biskup

dał im na to pozwolenie. Zarazem uchwalono 
o* ułożenie nowych protokułów , nie mających za-
ak wierać wspomnionego oświadczenia, a które po-
ąd wtórnie od księży podpisauemi być powinny. Bi
ia- z pewnością żądania tego. nie przyjmą, i z tąd
da gowe kłótnie powstaną*

Niemcy.
ię- Zgromadzenie Stanów, zebrane w Stuttgardzie
zie od d. 27. listopada celem dalszego, prowadzenia
1 G. sejmu z r. 1833, zamknięte zostało d. 19. grudnia.. 
Vb- Bsiążęco-nassauski dziennik, rządowy z dnia 19.
igo* grudnia zawiera obwieszczenie, iż rzeczone księ- 
na- st-wo przystąpiło do niemieckiego związku cłowego.. 
siat Bodług Ga z e t y  f r a n k  f u r c k i e g o u a d u r z  e~
ych ^ U po czty znany autor książę Biickler-Muskau-

^  pierwszej połowie listopada znajdował się w Mal- 
czo- c,e , gdzie z ucią/liwej podróży swojej w głąb 
ifeta Państwa Tunetauskiego wypocząc zamyślał. Bo­
li de- neóżnik ten był z wielkiem wyszczególnieniem 
t po- °  władz angielskich przyjęty, i gdy odwiedzał 
ybic 
. i®

okręt admiralski Caledonia , należący do stojącej 
tamże floty, po którym go wice-admirał oprowa­
dzał , powitany został na rozkaz tegoż, wicc-admi- 
rała Sir Joziasza Ilowleja 15 wystrzałami z dział. 
Najnowsze dzieło księcia o Afryce znajduje się 

-właśnie pod prasą.
Prussy.

flról jegomość dawał d. 22. grudnia wstępne 
posluchauie mianowanemu na dwór jego król. 
belgijskiemu posłowi nadzwyczajnemu j pełno­
mocnemu ministrowi hrabiemu Baillet i odebnał 
od niego tegoż listy wierzytelne. m

Turcyja.
—  Z Konstantynopola d. 9. grudnia , —  

Wystrzały z dział wszystkich baleryj stolicy za­
powiedziały d. 6. b. m. urodzenie syna sułtana, 
któremu dano nazwę sułtana Nisan-eddina (pra­
widło wiary). Eadosny wypadek ten obwieszczony 
został magnatom i ministrom państwa i szczegól­
ne względem tego okolniki rozesłano ze strony r  
Reis-cfendego do rezydujących w tej stolicy am­
basadorów i posłów mocarstw zagranicznych. —  
Wszyscy znakomitsi urzędnicy państwa zostali za­
proszeni d. 7. wieczorem, iżby nazajutrz zgro­
madzili się w seraju , dla powinszowania sułtanowi 
tego zdarzenia. Stało się to d. 8. b. m ., a wie­
czorem wszyscy zgromadzeni goście uczta ura­
czeni zostali, po której spalono przepyszne ognie 
sztuczne na wielkim placu Dolmabagdsze prztd 
pałacem Besziktaszu. VVystrzały z Lateryj stolicy 
i stojących w Bosforze na kotwicach okrętów wo­
jennych trwają ciągle jeszcze i cztery razy na 
dzień powtarzaneini bywają.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Niearzędowe.J

( l )  Lw ów  d.. 4 : stycznia  1836.. Cena pro­
duktów w handlu hurtownym :

Garniec szumówki 20 stopniowej 12 do 13 Itr., 
okowitćj 30 stopniowej 20 kr. m . k ., a w kió- 
rąlo cenę wliczony już jest podatek. Nie ma 
lepszych widoków na sprzedaż tego produktu,, 
chociaż niektórzy spekulanci do Wiednia go po- 
sełają. Na przyszłość nawet nie wiele jest' na­
dziei, ażeby wódka podrożała, chyba, że na wio­
snę wielka względem przyszłych urodzajów oka­
że się obawa ,, bo zbytnia, jest produlscyja wódki;
w krajtt naszym.

llorzec pszenicy płacą; po 1 zr. 24 kr. do 1 zr. 
30 kr., za pszenicę z obwodu żółkiewskiego, jeśli’ 
dobra, dają po 1 zr. 36 kr. do 1 zr. 42 kr.; żyta. 
po 54 kr: do 1 zr;, jęczmienia po 48 do 54  kr.„ 
owsa po 30 k r ., hreczki po 1 zr. 36 kr., do; li
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42 Itr. m. łt. A tak i handel zbożem także upadł, po­
nieważ wszędzie go jest podostatkiem i we wszyst­
kich gatunkach jest go obficie, tak w słomie, 
jakotez omłóconego.

Cetnar łoju sprzedają po 20 zr. do 20 zr. 24  
k r., miodu z woszczynami 16 zr. 24 kr. do 16 
zr. 48 k r ., czyszczonego zaś 15 do 16 zr .; wosku 
85 do 90 zr., te artykuły idą W górę; przędzy 
konopnej 10 zr. 48 kr. do 11 zr. 12 kr.; potażu 
8 zr. 24 kr. do 8 zr. 48 kr. i oba te artykuły 
spadają ; kopru włoskiego 3 3/4 zr. do 3 3/2 zr.; 
kminu 5 zr.; skórek cielęcych 30 zr. i są poszu­
kiwane ; skór wołowych para 6 zr. mon. konw. 
i idą w górę. _____________

Z a leszczyk i d. 1. stycznia  1836. Ceny zboza 
spadły znowu i tak płacą teraz za korzec psze­
nicy 3 zr. 20 k r., zyta 1 zr. 40 k r ., jęczmienia 
do browarów 2 z r ., hreczki 1 zr. 40 k r., kuku- 
rudzy 1 zr. 40 k r., owsa 1 zr. w. w. Za wadrę 
wódki płaca 3 z r ., a przy większych ilościach 
jeszcze mniej. —  -Na zboze, nawet po tak niz- 
kich cenach, nie ma kupca.

Ołomuniec. Targ na woły dnia 30. grudnia 1835.
P r z y p ę d z i l i : l )  Franciszek Mańkowski, z Pu­

bowej , 42 wołów; 2) Michał Leidner, z Mielca, 
3 4 ; 3) Schmalhauser Saudl, z Wieliczki, l i ; 
4) Gersch Neuwirth, z Rudnik, 48. Małemi 
partyjami 200. —  Suma przypędzonych ’395.

K u p i l i :  Małemi partyjami 309 sztuk, z 3. rad. 
Dodawszy do tego ilość niesprzedanyęl/ojf, wy­
niesie sumę przypędzonych 395.

Pr z e d  targi  e m  s p r z e d a l i :  i )  Chaim Starli, 
z Liska, 99 wołów; 2) Itzig Czesnower, z Strzy- 
łówki, 4 0 ; 3) Rerl Hornung, z Oświącima, 40. 
Małemi partyjami około 97. Ogółem 278.

E  u p i l i :

sz
tu

k

Cena je­
dnej 
pary 

w w. w.
NWca
ca

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. | Kr. cetnar.

Huber, z Wićdnia, 
ze stada Nró. 1.

89 355 — 1 0 9 l/ii
Huber, z Wic'dnia, ze 

st. Kro. 2. 39 2 8 0 — 1 8  1 / 2

Gustas, z Wiednia, 
ze st. Kro. 3. 40 242 30 •— 8

Ostatnią razą w r. 1835 przypędzono 673 sztuk 
wołów, które oz do 83 sztuk sprzedanemi zo­
stały, a te ostatnie tylko z powodu ich lichej ja­
kości nic hyły sprzedanemi. Cena funta mięsa 
w obwodzie ołornunieckim i w całych Morawach 
spadła o :l/2  kr. m. k . , w Wiedniu zaś w da­
wnym pozostała stanic; cclnar zaś mięsa ciągła 
stoi na 39 zr. w. w. Na przyszły tyd/ień spo­
dziewamy się znowu kilkuset sztuk wołów.

Prcussische Handlungs-Zeitung donosi z tłer- 
lina pod d. 23. grudnia następujące wiadomości 
o w e ł n i e :  IV handlu wełuą od czasu ostatnie­
go douiesieuia naszego (obacz N. 351 Gazety na­
szej z v. 1835) mało zaszło zmiany. Mieliśmy 
tu wiele zagranicznych kupców, ale przy ograni­
czonym stauie naszych zapasów wełny mało jej 
tyHto zakupiono. Poślednią wełnę zakupują cią­
gle dla Auglii w cenie od 55 do 65 tal., cp trwogą 
napawa naszych krajowych fabrykantów, a zwła­
szcza nie ze wszystkiem niesłusznie, bo bacząc 
pawet mniej na to, ze ceny tego gatunku wełny 
w góro pójdą , w istocie na wiosnę brak jej oka­
zać sie może , ile że przez, postępujące uszlache- 
tnienie owiec produkcyja pośledniej wełny po­
mniejsza się z każdym rokiem, i teraz juz na­
wet'na potrzeby krajowe uie wystarcza, tak, ze 
Lez dowozów z Polski , która nam wiele tego 
gatuultu dostawia, wcalebyśmy obstać nie mogli.

Niederlandów zachodzą także skargi, lecz ltlóro 
w istocie na tćm sio tylko zasadzają, ze przy 
dalszem podnoszeniu się cen wełny, 'fabryki tam­
że ograniczyć się będą musiały.

Spekulanci zawierają ciągle kontrakty nb nową 
stryźę, które mimo pomyślnych dla obu stron 
widoków , tak dla kupujących , jakotez dla sprze­
dających , połączone są z wielkiem risico , a cho­
ciaż dla ostatnich przypadek ten nie zawsze za­
chodzi , zawsze z tąd jednak wielkie dla nich nie­
przyjemności wypływają.

J  W iS p r o s t o w a n i e .
W  ostatnim numerze Gazety naszej z r. 1835, w arty 

kule haDdlowym z Rozwadowa, miasto: z odstawą 
galar do Rzeszowa,  czytaj: do Krzeszowa.

T E A T R  P O L S K I .

Jutro: po raz pierwszy, homedyja we 2 aktach, pod 
nazwiskiem: Popis malarza, czyli: Chdle \ 
zyskać m ło d ą , pochlebiaj s ta r e j ;  —  któr? 
poprzedzi komedyja w 1 akcie, pod uazW1' 
skiem: Pkć sióstr a jedna.

Bedakcyja: J. N. Kamiiikiego. —  Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie.


